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RZECZYWÏSTOŚC oka-
zala się znacznie mniei 

'bulwersująca, a Infor -
o zdewastowaniu 

cmentarza aupelnfc nlepraw-
diivva Trudno zdewastować 

CO praktycznie rzecz bio-
•nc' nie isteiato. bowiem 
cmentarz t m przez wiolo łat 
«urastały krzaki. Po ziem-
nych mogiłach i«iyny ślad 
¿k i pozostał to żelazne. po-
przewracane krzyże. A o tym, 
ie byt to cmentarz przypo-
minał murowany grób żoł-
nierzy radzieckich z 1944 ro-
ku i budowla, która w urzę-
dowych dokumentach okre-
śla ¿ie jako mauzoleum. Na-
tomiast prawdziwa okazała się 
informacja, że wycięto ro-
snące na tym cmentarzu stare 
drzewa. X w tym przypadku, 
wycięcia drzew, władza nie 
okazała się bezsilna. Sporzą-
dzono odpowiednie dokumen-
ty. zebrano stosowne oświad-
czenia i ekspertyzy, a w re-
zultacie na proboszcza nało-
żono grzywnę-

Mniej więcej w tym sa-
mym czasie, w którym otrzy-
małem informacie o cmenta-
rzu w Kasjanie. zgłosił sie do 
mnie inny czytelnik z pyta-
niem czy wiem. co dzieje sie 
z płytami nagrobnymi z 
chełmskiego cmentarza ży-
dowskiego. Zaprosił mnie na 
spacer na podwórko budynku 
nr 12 przy ulicy Świerczew-
skiego. Tam zobaczyłem, że 
płytami nagrobkowymi wyło-
żono cześć podwórka i rów 
odprowadzający wode z ryn-
ny. 

nlenia z ruchami pozornymi 
wykonywanymi przez władze 
administracyjne, Ruchami, 
które miały stanowić alibi. 

CMENTARZ wolskowy w 
Kasjanie byk tam przy-
najmniej od 1918 roku. 

W kończącym I wotne świa-
towa Traktacie Wersalskim 
stwierdza sie. te „...zobowią-
zuje sie państwa konserwo-
wać po wsze czasy groby i 
cmentarze żołnierzy, bez 
względu na ich religie i na-

staraty sie o przejecie cmen-
tarza wojMUuiKO i za mit :ikmie 
go na cmentarz oarafialny. 

W 1987 toku Wojewódzki 
Konserwator Zabytków ro-
zesłał do wszystkich zaintere-
sowanych zawladamienie. te 
wszczął postępowanie admi-
nistracyjne w sprawie wpisa-
nia do rejestru zabytków 
cmentarza w Kasjanie. W do-
kumentach. do ktćrych mia-
łem dostęp jest to jedyny 
ślad, ie władza zainteresowała 

sie cmentarzem. Z tym. że 
było to działanie pozorne 
świadczy to. że do dzisiaj 
Wojewódzki Konserwator Za-
bytków postępowania wszczę-
tego nie zakończył (brak ja-
kichkolwiek pism na ten te-
mat w Urzędzie Gminy w 
Krasnymstawie). 

dębiny na rzecz miejscowe f 
rady sołeckiej. 

A cmentarz? Wszyscy jak 
gdyby o nim zapomnieli. Te-
ren wyrównano. Pdczostalo 
mauzoleum i urób żołnierzy 
radzieckich z II wojny. 

c HEŁM znany byt Jako 
jedno z większych sku-
pisk ludności żydow-

skiej. Jedna z najistotniejszych 
pamiatek dla każdego naro-
du są cmentarze. Zniszczyć 
cmentarz to znaczy zniszczyć 
pamięć o narodzie. Dlatego 
tak wielu Polaków zaanga-
żowało sie w odbudowe 
cmentrza Łyczakowskiego we 
Lwowie czy cmentarza na 
Rossie w Wilnie. 

W Chełmie w 1942 roku 
okupanci rozebrali cześć 
cmentarza żydowskiego, a 
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rodowość. Wydatki musi po-
nosić każde państwo z wła-
snych funduszy bez względu 
na ich wysokość". Odrodzona 
Polska potwierdza ten zapis 
w ustawie z 28 marca 1933 
roku. I, mimo że mineto spo-
ro czasu, oba te akty praw-
ne w części dotyczącej cmen-
tarzy obowiązują. 

Ten chodnik na tylach budynku przy ul. Świerczewskiego 
12 zbudowany zosta! z płyt nagrobkowych pochodzących z 
cmentarza żydowskiego w Chełmie. I przez ponad czterdzieści 
lat dobrze sluiyi mieszkańcom tego budynku. 

Można zadać sobie pytanie 
dlaczego o tak pozornie róż-
nych sprawach pisze w jed-
nym artykule. Co ma wspól-
nego cmentarz z I wojny 
światowej, na którym pocho-
wano żołnierzy austriackich z 
cmentarzem żydowskim. 

I tak na pierwszy rzut oka 
to rzeczywiście trudno do-
szukać sie wspólnego wątku 
łączącego obie te strony. A 
J®dnak nić ta istnieje i nie 
najlepiej świadczy o naszym 
Poziomie cywilizacyjnym. W 
obu bowiem przypadkach ma-
my do czynienia z podobnym 
Zjawiskiem: bezmyślnością i 
brakiem poszanowania dla 
najbardziej elementarnych za-
g g cywilizacji, w obu przy-
padkach mamy także do czy-

Z tego co udało mi sie usta-
lić państwo tak opiekowało 
sie cmentarzem w Kasjanie. 
że bardziej zaczai on przy-
pominać dziko rosnąca kepe 
zieleni, do której na wy-
cieczki z butelka taniego wi-
na i dziewczyna chadzała 
młodzież. Na początku lat 
osiemdziesiątych powołana zo-
stała parafia i w Kasjanie. 
niedaleko osiedla cukrowni, 
tuż - przy głównej szosie 
Chełm — Krasnystaw wybu-
dowano kościół. Ale cóż to 
za parafią, która nie ma 
własnego cmentarza. Tak sie 
złożyło, że stary zapuszczony 
i zdewe&towany cmentarz wo-
jenny graniczył z kościołem. 
Od 1984 roku władze kościel-
ne z kuria lubelska włącznie 

Władza była zadowolona, 
wykonała ruch. przywiązała 
do sprawy najwyższą uwagę 
i to powinno wystardzyć. A 
że brakuje najbardziej nawet 
prostej dokumentacji fotogra-
ficznej tego cmentarza, że 
wojewódzki konserwator przy-
rody tak naprawdę o tym 
jakie dęby tam rosły dowie-
dział sie PO ich ścięciu... 

15 stycznia 1988 roku na 
teren cmentarza przyjechała 
wysoka komisja z przedstawi-
cielką Ministerstwa Gospodar-
ki Przestrzennej i Budownic-
twa. Ustalono, że nie ma 
przeszkód w przekazaniu 
cmentarza w wieczyste użyt-
kowanie, a parafia przed 
uruchomieniem cmentarza po-
winna ekshumować zwłoki i 
szczątki żołnierzy i pochować 
je w jednym wydzielonym 
miejscu. Miejsce to powinno 
być upamiętniane trwała ta-
blicą z napisem dotyczącym 
poległych. 

Wizja lokalna i notatka 
służbowa spisana z udziałem 
przedstawicielki ministerstwa 
stała się kluczem do rozwią-
zania sprawy. W kwietniu 
1988 roku Wydział Gospodar-
ki Komunalnej i Mieszkanio-
wej Urzędu Wojewódzkiego w 
Chełmie wydał decyzje, w 
której zezwala na ponowne u-
żytkowanie cmentarza. W 
sierpniu tego samego roku 
naczelnik gminy Krasnystaw 
podjął decyzje o przekazaniu 
cmentarza w vieczyste użyt-
kowanie miejscowej parafii. 
Między miejscowym probo-
szczem a urzędem gminy zo-
stało zawarte niepisane po-
rozumienie dotyczące ekshu-
macji. Niemożliwe było prze-
prowadzenie jej jednorazowo, 
wiec ksiądz zobowiązał sie do 
sukcesywnego ekshumowania 
zwłok. Władza gminna na to 
przystała. 

Porządkowanie cmentarza 
wymagało wycięcia 5 dębów 
i 3 grabów. Proboszcz wystą-
pił o stosowe zezwolenie i ie 
otrzymał Niestety, jak twier-
dzi w czasie jego nieobecno-
ści. parafianie wycieli wszyst-
kie deby i graby. Nadleśniczy 
terenowy stwierdził, że było 
tego ponad 43 metry sze-
ścienne dobrej tartacznej dę-
biny. 

Władza zareagowała. Uka-
rała proboszcza grzywna w 
wysokości 240 tysięcy zło-
tych i orzekła o przepadku 

płyt nagrobkowych użyli do 
utwardzenia placu wokół sie-
dziby gestapo. Płyty, które 
znajdowały się od frontu bu-
dynku częściowo zostały 
zdjęte, częściowo zalane asfal-
tem. Natomiast do soboty 17 
czerwca 1989 roku płyty na-

grobkowe z chełmskiego 
cmentarza żydowskiego były 
chodnikiem, a także częścią 
rowu odprowadzającego desz-
czówkę. 

Tylko mauzoleum świadczy 
o tym, ie w tym miejscu byl 
cmentarz wojenny, który po-
winien znajdować się pod 
szczególną ochroną państwa. 

przedstawicielami społeczno-
ści żydowskiej na świecie do 
sprawy „przywiązano najwyż-
sza uwagę". 

A tymczasem przy ul. 
Świerczewskiego 12 w Cheł-
mie w kanalizacji burzowe i 
leżały pamiątki po narodzie 
skazanym na zagładę i tylko 
cudem ocalałym. I dopiero 
strach przed dziennikarzem 
zmusił ludzi odpowiedzialnycn 
do zajęcia się sprawą. A że 
robili to ze strachu, a nie z 
szacunku, świadczy to, że na-
dal w kanalizacji deszczowej 
przy budynku znaiduia sic 
płyty z cmentarza żydowskie-
go w Chełmie. -

Dowiedziałem sie też. że na 
konserwację tego cmentaria 

Zdjęcie kanał« burzowego wyłożonego płytami nagrobkowy-
mi pozostawiamy bez komentarza. 

Kiedy zacząłem ..chodzić" 
wokół sprawy, poszukiwać od-
powiedzi' jak to możliwe, że 
przez tyle lat akceptowano to, 
co- zrobili .nadludzie" z tru-
pią czaszką na czapkach , na-
gie znalazła się ekipa i pły-
ty nagrobkowe zostały za-
brane. Ale oczywiście secawe 
zrobiono po chełmsku i po-
zostawiono te płyty, które od-
wrócone były napisami do 
ziemi. Zastanawiam sie co w 
tej sprawie jest bardziej 
przerażające — głupota czy 
brak jakichkolwiek ludzkich 
odruchów. 

W tym wypadku władza ma 
także alibi. Opracowano pro-
jekt rewaloryzacji cmentarza 
żydowskiego w Chełmie. Wy-
stano pismo do Zw Uszku Re-
ligijnego Wywiania Mojżeszo-
wego w FBL Ma parołekt wy-
dano grube niemądra. Po 
spotkaniu Wojciecha Jeruaał-
i U k o z najwsJnś*i«armi 

wydano dwa miliony złotych 
z miejskiej kasy. Na cmenta-
rzu żydowskim w Chełmie 
bytem w piątek, 16 czerwca 
1989 roku. Jeżeli wykoszenie-
łopianów ma kosztować dwa 
miliony złotych, to-

Obie sprawy pozornie od 
siebie odlegle dotyesa lego 
samego, pamięci i ssaeunka 
po ludziach, którzy odeszli. 
Obłe sprawy dotyczą gro-
bów. a więc najbardziej ma* 
terialayeb s malrrUlnycb 
świadectw kultury aarsdéw, 
świadectw obecności. I ab« 
sprawy dzieją «Ç w eawtlt. 
w której towarzystwa 
przyjaciół różnych 
wschodnich w i l i a a aifci 
wanie poMiidi saMoftarsy 
jako j i é r t i w w y g i >•<•><!*> 
narrai taai «aMaaici- Otoasa-
S B B «4 Mmnęę M K 
«M i l * tjrtfco jfrtsas b d a t -
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